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spraw wewnętrznych w rze 
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ZED SĄDEM DOR 


LITWINOW, 
komisarz: ludowy do 


zagranicznych Z.4B: „8.4 


spraw 


Kim był sprawca rzucenia bomb pod gmach województwa i magi- 
stratu.—Oprócz Kuchciaka osadzono w więzieniu kilkanaście osób. 


Łódź, 21 grudnia. 


|| 
(ig). Wieść o aresztowaniu spraw-| 


ców zamachów bombowych, dokona- 
nych we wtorek ubiegłego. tygodnia 
przed gmachem województwa i magi- 
stratu w Łodzi, rozniosła się wczoraj 
lotem błyskawicy po całem mieście, 
budząc wielką sensacię, a to ze wzglę- 
du na osoby sprawców zamachu, któ- 
rzy będąc członkami legalnej i prawo- 
rządnej organizacji politycznej, pozo- 
stawali poza obrębem wszelkich podej 
rzeń o zamachy terorystyczne. 
Głównym oskarżonym o podrzitce- 
nie bomb okazał się mianowicie znany 
w kołach robotniczych Roman Kuch- 


ciak, czynny członek stronnictwa N. P. rorystom ukrajńskim 


Śledztwo toczy się w dalszym c 
jedno jest wszakże pewne, że Ku 
już się przyznał, że to 
ON WŁASNIE PODRZUCIŁ O 
BOMBY, JEDNĄ POD GMACH 


DU WOJEWÓDZKIEGO, A ALE 


POD GMACH MAGISTRATU. 


Obecnie w areszcie urzędu śłedcze- 


ak |go przebywa, poza aresztowanym Kuch- 


ciakiem, co do którego niema już żadnej 
wątpliwości o jego współudziale w za. 
machu, jeszcze 18 osób, z jego otoczenia, 
które również zostały aresztowane, jako 
podejrzane o współudział. 


Dochodzenie policyjne spoczywa w 
rekach ins, Noska p, inspektora Nie- 
dzielskiego, komendanta policji w Łodzi, 
oraz nadkomisarza Weyera. Nadzór nad 
dochodzeniem ma prokurator Mandecki. 
Sprawca zamachów bombowych stanie 
przed sądem doraźnym. 


* dia zamachoweów ukraińskich. — Dziś przemawiają obrońcy 


Lwów, 21 grudnia. 
Czwarty dzień procesu przeciwko te- 
rozpoczął się w 


R.prawicy oraz jeden z przywódców | atmosferze bardziej jeszcze naprężonej, 
kartelu zjednoczenia zawodowego pot-| n;ż dotychczas. Zarządzono wzmocnienie 


skiego (Z. Z. P.) w Łodzi. 


kordonów policyjnych przed gmachem 


Jak wiadomo, Z. Z. P. pozostawało) sądu oraz wewnątrz. 


od pierwszej chwili, t. i. od czasów 
oderwania się od związków 


prawicy. 


kłym sawanturnikiem politycznym, czło 
wiekiem, który na związkach zawodo» 
wych oraz na dywersjach z organizacji 
politycznych zatmierzał robić karierę 


zawodo*! sek obrony o zbdanie 
wych „Praca“ pod wpływami N. P. R.-| psychjatrów świadka Motyki, 


Roman Kuchciak był zasadniczo zwy! 


Na wstępie trybunał odrzucił wnio* 
przez lekarzy 
którego: 
niezwykle obciążając dla 
anyłyszyna. 


z 
dniu wczorajszym _ Meletij, ma tetepje- 

órego S Bias I Danasa, He, 
a św. PE Sowa sekretarz gminny w 


zeznania był 
osk. Biłasa i 


osobistą. Faktem bowiem jest, że gdy| Kozwadowie, był jednym z tych, którzy 


kartel Z. Z. P. nie okazywał w począt-|PO Przeprawieniu się na drugi 


brzeg 


kach swej działalności żadnego zgoła| Pniestru, ujęli tych oskarżonych, których 
rozwoju i liczył znikomą ilość człon-|P"zy, konfrontacji poznaje. 


ków, Roman Kuchciak, pragnąc zyskać 


Tak samo opowiada szczegóły pości- 


sobie popularność w szerszych masach | fu $- Kurasiński, który wraz z kilku ko- 


robotniczych, 
podczas strejku włókniarzy w Łodzi, 
kontakt z organizacią P. P. R.-lewicy, 
równocześnie pozostając w dalszym 
ciągu członkiem N. P. R.-prawicy i bio 
rąc*udział w zjazdach paftyjnych. 
W ostatnich czasach 

KUCHCIAK ZACZĄŁ TRACIĆ WPŁY- 
WY WE WŁASNEJ ORGANIZACJI, 
do czego właśnie przyczyniły się jego 
kombinacje polityczne. 


nawiązał w roku 1925,| '$$ami obserwował 


fakt postrzelenia 
Andruchowa (przebywającego na kuracji 


zeznaje w 


w szpitalu w Stryju). 

Św, Józefa Najdekowa, właścicielka 
domu, w którym wynajął pokój zabity te 
rorysta Berezowski, opowiada, iż świa- 
dek wynajął pokój, zadatkował:5 zł., a 
następnie wyjechał. W czasie jego nieo: 
becności pytali o niego jacyś dwaj młodzi 
ludzie, Żadnego z oskarżonych nie zna. 

Świadek Romaniszyn opowiada, jak 
nieopodal wsi Porsny znalazł plecak o- 
raz płaszćż, W plecaku była znaczna 
ilość bilonu. Pienądze te, które znalazł 
5 grudnia, następnego dna odnósł do po» 


CJ ` > 
Po zeznaniach tego świadka odczyta: 
no zeznania oskarżonego Biłasa w śledz- 


twie, 
OPISUJĄCE PRZYGOTOWANIA DO 

ZABÓJSTWA Ś.P. HOŁÓWKI. 

Biłas po odczytaniu tych zeznań Oś- 
wiadczył, że jego pierwsze zeznanie jest 
nieprawdziwe, mówił bowiem to wszyst- 
ko w tym celu, aby sprawę mógł rózpa- 
trywać sąd przysięgłych. 


Nasilenie grypy w Łodzi wzrasta 


Lekarze przeciążeni są pracą 


Łódź, 21 grudnia. 
(it). Nasilenie grypy w: Łodzi, nietyl- 


Podczas ostat- | Ko-nie zmalało, ale . w bieżącym: tygo= 


nich wyborów do władz zrzeszenia, któ- | dniu jeszcze bardziej wzrosło. Choroba 


re odbyły się przed pół rokiem, już 
NIE ZOSTAŁ A PES DO ZARZĄ- 
D 


ta panuje- obecnie w Łodzi niemal nma- 
gminnie. Z raportów lekarzy kasowych 
wynika, że dziennie. lekarze domowi 


mimo to w dalszym ciągu próbował pra- mają po 25—30 wizyt u chorych na 


cewać na terenie związkowym i w cza» 
cie ostatniego strejku tramwajrzy w Ło- 
lzi próbował wciągnąć do Z.Z,P, niele- 
galny komitet akcji. 

Czy ta utrata popularności wśród 
mas robotniczych i chęć jej odzyskania 
były powodem dokonania zamachów 
bombowych przez Romana Kuchciaka— 
narazie niewiadomo, 


Sądy wyjątkowe w 


grypę. 


Ggółein, jeśli chodzi o ubezpieczo- 
nych w łódzkiej kasie chorowało i cho- 
ruje w Łodzi na grypę przeszło 5 tysię- 


cy osób. Cyfra ta nie daje oczywiście| 


pełnego obrazu nasilenia choroby, gdyż 
wypadki zachorowań  nieubezpieczo- 
nych w kasie chorych nie są rejestro- 
wane. z 


Strejk piekarzy mw £odził 


Czefadnicy nie godzą się na obniżke płac 


Łódź, 21: grudnia. 
(it) Dziś o godz. 4 po poł. odbędzie 
się walne zebranie wszystkich czelad- 
ników piekarskich w Łodzi, na którem 


Niemczech zniesione 


złagodzenie przepisów o utrzymaniu spokoju wewnętrznego 


Berlin, 21 grudnia. 
~ Równolegle do ustawy- amnestyjnej, 
uchwalony został przez rząd kanclerza 
Schleichera nowy dekret „dla utrzyma” 
nia pokoju wewnętrznego”, który znosi 
automatycznie szereg wydanych po- 
przednio dekretów, mających na celu 
zwalczanie teroru politycznego. Dekret 
o sądach wyiaątkowych został równo- 
cześnie zniesiony; nadto  złagodzono 


przepisy prasowe. 

Ogłoszonem dzisiaj rozporządzeniem 
cbięta została ochrona prezydenta Rze- 
szy. republikańskie reformy państwowe 
ortaz ilaza państwowa. Tak zw. ustawa 


o ochronie republiki przestaje z dniem 
dzisiejszym obowiązywać. W tym sa- 
mym. dekrecie. brak postanowienia, za- 
braniającego €x-cesarzowi Wilhelmowi 
powrotu do Niemiec. 

W ślad za powyższemi uchwałami, 
rząd ogłosił odezwę, . wyjaśniającą, że 
wobec zracznego uspokojenia w życiu 
politycznem, zniesienie pewnych wyiat- 
kowych postanowień okazało się uza- 
sądnione. Jednakże w razie, gdyby na- 
ród niemiecki zawiódł pokładane w nim 
przez prezydenta Rzeszy nadzieję, za- 
powiada wydanie nowych, niezwykle 
ostrych zarządzeń, 


- 


zadecydowana zostanie sprawa prokla 
mowania ogólnego strejku w piekar- 
niach, o ile właściciele piekarń podtrzy 
mrywać będą żądania redukcji płac cze- 
ladników o 15 proc. 

Sprawa ta pozostaje -w związku z 
posiedzeniem komisji cennikowej, która 
zebrać się ma jutro pod przewodnic- 
twem wiceprez. Rapałskiego i ustalić 
nowy niższy cennik pieczywa w Łodzi. 


Straszna katastrofa lotnicza pod 


Hbvvczj zaulbici, 


l Paryż, 21 grudnia. 

W okolicy Antony pod Paryżem wy 
darzyła się straszliwa katastrofa l0tni- 
cza. Z nieznanej przyczyny wojskowy 
samolot pociągówy runął na dom, zaś 
w chwili katastrofy eksplodował zbior- 
nik benzyny i cąły dom Oraz aparat sta- 
nęły w płomieniach. Obaj piloci ponieśli 


W tem miejscu jeden z obrońców 
wnosi © przekazanie sprawy zabójstwa 
ś.p. Hołówki sądowi zwykłemu. Proku- 
rator oponuje. , 

Po przerwie sąd ogłasza decyzję, od- 
rzucającą wnioski obrony. Mimo to obro- 
na w ea ciągu domaga się wezwa- 
nia dodatkowych świadków, którzy mají 
udowodnić alibi Biłasa i Danyłyszyna w 
dniu zabójstwa ś.p. Hołówki. 

Sąd odrzuca wszystkie wnioski obro 
ny, poczem po odczytanu akt sądu grod: 
kiego w sprawie póprzedniej działalno 
ści Biłasa, przesada ckący. zamyka po- 
stępowanie dowodowe i oddaje głos pro: 
kuratorowi Mostowskiemu. 

Prokurator analizując zbrodnię, pope?- 
nioną przez wszystkich 4-ech oskarża 
nych, słówny nacisk © kładze na udzia 
Kossaka, którego uważa za inicjatora i 
główną sprężynę zamachowców. 

omieważ w czasie napadu na urzącć 
pocztowy w Gródku Jagiellońskim pad. 
1 zabity-i 7 rannych, jest to 
MASAKRA | GWAŁTOWNA STRZE- 
LANINA. 


Z kolei prokurator omawia udział 
Biłasa w spisku twierdząc, że on to za: 
bił przod.  Kojatę, aczkolwiek Danyły- 
szyn chce winę wziąć na siebie, 

Żurakowski brał czynny udzia! 
w napadzie z bronią w ręku. 

Prokurator wnosi o najsurowszy wy 
miar kary tj. o karę śmierci dla wszys: 
kich oskarżonych na zasadzie art. 3% 
rozp. © sądach doraźnych, bez zastoso 
wania okoliczności łagodzących. 

W dniu dzisiejszym przemówienia ob 
rony, poczem ogłoszony zostanie wyrn!: 


Zuchwała kradzież 
w katedrze florentyńskiej 


Florencja, 21 grudnia 

(x) Przed pari dniami dokonano W 
ikatedrze florentyńskiej Colle. Val d'Flsa 
kradzieży drogocenej miniatury. Jako 
podejrzanych o tę kradzież aresztowa- 
no trzech złodziei, którzy, jak stwier- 
dzono mają już na sumieniu wiele kra- 
dzieży Świętokradzkich. 

W. czagie. rewizjj znaleziono u 2ł0- 
dziei 44 miniatury i 76 drzeworytów. 
przedstawiających wartość 300 tys'ecy 
SPOZA E E OE FEE 


Paryżem 


IO renzsinorcka 

śmierć w płomieniach, Wśród mieszkań 
ców domu 10 osób odniosło ciężkie 0- 
brażeńia. ` 

„Na miejsce katastrofy przy był mi- 
mister. spraw wewnętrznych, Chai- 
jtemps, który osobiście kierował akt jo 
ratowniczą, 


e 


(go przywileju, 


Str. 2 


" 


21.XI1 


W ciagu ostatnich piętnastu łat ży-jnem echem we” wszystkich krajach, 


cie narodów wschodnich radykalnie się 
zmieniło. Tradycje i obyczaje religii 
mahometańskiej rzadko gdzie utrzy- 
mało się a romantyzm haremów wścho 
dnich znikł prawie całkowicie. 

Kryzys dał się również odczuć i na 
wschodzie i dlatego nawet te narody, 
którym prawo pozwala na utrzymanie 
haremów, dobrowolnie rezygnują z te- 
wychodząc z założenia, 
że monogamia dużo taniej kosztuje. 

Ciekawe jest jednak, że mimo ogól- 


- ego spadku cen, ceny kobiet — wzro- 


sły. Wzrost cen tłumaczy się tem, że 
ojcowie przekonali się, że córki ich są 
dobrą siłą roboczą, 
czne zyski. Zjawisko to zaobserwować 
można , zwłaszcza wśród ludności ma- 
hometańskiej na Bałkanach. 

Nafbardziej konserwatywnym z na- 
rodów Bliskiego Wschodu okazał się 
Egipt, gdzie haremy zachowały się po 
dziś dzień. Haremy pokazywane tury- 
stom są iednak zwykłymi kabaretami o 
odpowiednim kolorycie. Rolę rzeko- 
mych eunuchów spełniają też ofłcialiści 
Coocka, albo innego biura podróży. 
Właściwe natomiast haremy znajduja 
się w Aleksandrii i te są oczywiście 
niedostępne dla obcych. 

Wielcy kupcy z Aleksandrii, acz- 
kolwiek zewnętrznie są całkowicie 


gdzie panuje Koran. Mimo, że stosunki 
między ludnością postępową, a sferami 
zachowawczemi są bardzo poprawne i 
tolerancyjne, to jednak w stosunku do 
| właścicieli haremów postępowi egipcia- 
nie wykazują pewną pogardę i lekce- 
ważenie, nazywając ich pogardliwie 
„paszami *. 

Śmierć jednego z „paszów* spowo- 
dowała niedawno w Egipcie wielki 
skandal, wyszło bowiem na jaw, że 
zmarły pósiadał kolekcję, składającą 
się z 45 żon, wśród których nie brak 
było dziewcząt 12-letnich. Kiedy spra- 
wa cała spowodowała wrzawę, wów- 


przynoszącą zna-| czas zainteresowała się nią prokuratura 


egipska, która, przy tej okazii poleciła 
policji przeprowadzjć kontrolę wszyst- 
kich haremów. ; 


EKSRNREFIS 


HAREMY ZNIKAJĄ W EGIPCIE 


Wpływa na te nie ustawodawstwo, ale... kryzys 


1932 


Wywołało to oczywiście najwyższe 
oburzenie wśród pozostałych „paszów*. 
Przy tej okazjii wyszło również na jaw, 
że w wielu haremach używają opium. 
Policia już oddawna była przekonana, 
że właściciele haremów są najwięk- 
szymi odbiorcami zabronionych narko- 
tyków, to też bardzo często na uli- 
cach Aleksandrii zaobserwować można 
jak za zawoałowaną damą następnie 
krok w krok urzędnik policji śledczej, 
pragnący nakryć sprzedawcę narkoty- 
ków, gdyż wiadomo, że damy haremo“ 
we wychodzą do miasta jedynie w ce- 
lu nabycia opium. l 

Postępowa inteligencja egipska wal- 
czy o zniesienie haremów. Władze an- 
gielskie nie chcą się jednak angażować 
w łej walce i pozostają na uboczu. 

es. 


ZEW FIU FET STEEN WYZSZE RECO PTAOOORZCY OOZEZZ R PETE ARE CERZE DZNZCC 


Fatalne skuiki jednego pocałunku 


Mieczwyfkły szamtaż złotomłoscj dziewccz£ki 


Wiedeń, w grudniu. 

(z) Mała Anxerl miała la 15, złote wio 
sy, błękitne oczy i poszukiwała zajęcia. 
Kiedy weszła pewnego dnia do per- 
fumerji, właścicielowi wydało się, że 
wraz z nią weszła do sklepu wiosna. I 
dlatego zapomniał o troskach, kryzysie 


zueropeizowani i ubrani częstokroć po-li innych przykrościach życia codzien- 


dług ostatnich wymagań mody londyń- 
skiej, w domu jednak zachowują kon- 


serwatywny, tradycyjny tryb życia 
swoich przodków, 
Po trudach- całodziennych, kupcy 


Aleksandryjscy odpoczywają wieczo- 
rem w swoich Hharemach, uprawiając 
ceremoniały i kulty mahometańskie, 
przyczem każdy z tych kupców posia- 
da conajmniej sześć żon. W Aleksandrii 
też częściej niż w innych miastach egip 
skich spotkać można kobiety z czarne- 
mi zasłonami na twarzach — są to oda- 


e liski z haremów, lub też młode ezipcłań 


o 


ki, ZA ródzice nie chcą wydać za 
mąż: 
Równocześnie na plaży w Aleksan- 


drii spotkać można setki pięknych egip-| się właścicielowi 


cianek, które narówni z kobietami en- 
ropeliskiemi kąpią się i opałają w nai- 
bardziej modnych kostiumach kąpielo- 
wych. Wiele z nich uprawia również 


< spórty — są to jednak przeważnie cór- 


-Trzy w zupełności 


 reckiego Kemala Paszy odbiły się głoś-! iaciółom. Niewiadomo, czy uczyniła to 


ki bardzo postępowych rodziców, któ- 


wW, 
Dalekoidące reformy dyktatora tu- 


nego, zapatrzywszy się w jasne włosy 
16-letniej Annerl. 

— Poszukuję pracy — czy zechce 
mnie pan przyjąć? 

Kupiec popatrzył na Annerl, uśmiech- 
ńął się i odparł tonem, z którego prze” 
bijała nuta melancholii:" 

—żŻałuię niezmiernie, ale to niemoóż- 
liwe. Czasy kiepskie — sam sobie mu- 
szę radzić w sklepie. Doprawdy żału- 
dla przekonania chłopców, iż potrafi 
zdobyć mężczyznę dojrzałego, czy też 
— aby stać się w ich óczach bardziej 
interesującą? Kto zna tajeminicze po- 
rywy. duszy dziewczęcej? 


iaie 
«4 


„ „Dziewczę w swej rozpaczy wydało |. 


perfumerii bardziej 
jeszcze wiośniane, — cóż dziwnego, że 
chciał ją pocieszyć? Przecież i kupcy 
mają serca wrażliwe na młodość, 
wdzięk, urodę... 

I niemłody już właściciel perfumerji 
pocałowa! blond-Annerl.. Niestety, po- 


wyzbyli się przesą-|całunek ten nie pozostał słodką tajem- 


nicą ich dwojga, gdyż Annerl opowie- 
działa o nim kilku swym młodym przy- 


Amanullah mieszka w Rzymie 


€odzień odwozi swą córkę do szkolw > 
prawdzie. Klejnoty rodzinne Amanulla-' We i ściągają wielu amerykanów. Przy- 


Jedną z osobistości cieszących się 
w Rzymie obok Mussoliniego wielką 
popularnością jest — „Mussolini wscho- 
du“. Przydomkiem tym został obdarzo* 
ny Amanullah, były król Afganistanu. 

Amanullah zajmuje w Rzymie dwa 
piękne pałace, położone w pobliżu 


zamku St Angelo, tuż nad Tybrem. 


Wraz z nim mieszka w Rzymie kolonja 
składająca się z kilkudziesięciu miesz- 
kańców afgańczyków, którzy po ba- 
nicji króla opuścili z nim razem grani- 
ce państwa. Są to byli jego dowódcy 
zenerałowie, ministrowie i liczna ro- 
dzina- Woleli oni wszyscy również 
zbiec z Afganistanu, gdyż w przeciw- 
nym razie spotkałaby ich Śmierć z roz- 
kazu Nadir Chana. 

Amanullah po ucieczce z kraju ostadł 
na stałe w Rzymie. Ten zakątek świa- 
ta przypadł mu najbardziej do gustu. 
Rząd włoski zezwolił mu na osiedle- 
nie się w Rzymie. Amanullah żyje w 
dobrej przyjaźni z Mussolinim, który. 
nie miał nic przeciw udzieleniu opieki 
zdetronizowanemu królowi. Przed wi- 
lami. które zajmuje Amanullah pełni 
Stale warte policiant włoski, W przed- 
sionkach kręci się Kilku detektywów. 
którzy nie spuszczają z Amanullaha 


cka. a nA 
Amanullah nie jest bogaty. Począt- 
kowo krążyły pogłoski. że w czasie 


ucieczki z kraju zdoła? on wywieść Ca: 
ły skarbiec, jednak nie odpowiada 


ta 


ha nie były zbyt cenne, a po śmierci 
ojca, podzieliła się nimi rodzina. Ama- 
nullah sprzedał swoją część skarbow! 
afgańskiemu, na co posiada odpowie 
dnie pokwitowania. 

W czasie jednak podróży swej po 
R — był on gościnnie podejmowany 
i obdarowany przez dwory królewskie. 
Obecnie z sum tych musi się wygna- 
niec królewski utrzymywać. 

Córeczka Amanullaha uczęszcza do 
jednej ze szkół w Rzymie. Amanullah 
odwozi ją codziennie Samochodem 1 
przyjeżdża po nią również autem. Ama- 
nullah nosi mundur wojskowy z okresu 
kiedy był jeszcze królem. Wspomina 
on z utęsknieniem te czasy, gdy stał 
na czele państwa i przeprowadzał re- 
formy na wzór europejski. 

Wszystkie jego zarządzenia, aczkol- 
wiek przyjńowańne z pewną niechęcią. 
były jednak realizowane bez szemra* 
nia. Dopiero założenie szkoły dla dziew- 
cząt wywołało burzę protestów, Od 
tego czasu zaczęto, przeciwko nemu 
knuć spiski Sprawami wewnętrznem' 
zajmował sig z polecenia Amanullaha 
Nadir Khan. W czasie nieobecności kró- 
la stanął on po Stronie malkontentów i 
w. końcu doszedł do władzy. Amanul- 
lah wierzy jeszcze w swą gwiazdę i 
przekonany jest, że wróci jeszcze na 
tron- 


przyjaciele Annerl są  młodzieńcami, 
wyposażonymi w zmysł praktyczny, 
| skoro zorientowali się wlot, że interes 
|wart jest pieniędzy, a wszystkim pie- 
! niadze bardzo przydać się mogły. j 

I oto drzwi dó sklepu perfumeryjne- 
go otwierały się bez przerwy. Nigdy 
interes nie cieszył się takiem powodze- 
niem. Nie byli to jednak klijenci, któ- 
rzy płacą lecz przyjaciele Annerl, któ- 
rzy aroganckim tonem żądali perfum, 
mydła i gotówki. 

Ten intratny proceder uprawiany 
był przez 2 miesiące, aż zrozpaczony 
kupiec postanowił opowiedzieć o owym 
niefortunnym pocałunku swej żonie. Ta 
ostatnia, niewiasta o szybkiej decyzji, 
doniosła o wszystkietn policji. 

'W rezultacie dwuch gołowąsych 
szantażystów stanęło przed sądem, zaś 
pozostali. ze względu na swój młodo- 
ciany wiek. odpówiadali przed sądem 
dla nieletnich. 

W charakterze świadka zeznawała 
złotowłosa Annerl, która na pytanie 
sędziego, dlaczego się nie broiła i nie 
wezwała policjanta, lecz pozwoliła się 
pocałować, odpowiedziała z całym spo- 
kojem, wznosząc oczy z wyrazem 
anielskiej niewinności: 

— Przecież on mi podarował flakon 
SzyprU*... í : 


| Nie ulega jednak wątpliwości, żel 
| 
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Pechowy spadkobierca 


pozbawiony przez złodzieja 
testamentu 
Inżynier Giogio Fishman, dyrektor 


„ wielkich przedsiębiorstw w Bukaresz- 
cie, Paryżu i Brukseli, otrzymał wiado 


mość o zapisaniu mu przez zmarłego 
stryja, zamieszkałego w /Brooklinie 
(półn. Ameryka) kwoty 100.000 dola- 
rów.q 

Po załatwieniu niezbędnych formal- 
ności, związanych z wyjazdem do Ame 
ryki celem podięcia spadku, inż. Fish- 
man udał się na dworzec dla poinfor- 
mowania się o rozkładzie pociągów. W 
drodze powrotnej wsiadł do autobusu, 
gdzie skradziono mu portfel, zawiera 
jący nietylko 6060 lirów, ale — co naj- 
ważniejsza — również i wszystkie do- 
kumenty, dotyczące spadku. 

Ponieważ dokument, uprawniający 
do odbioru pieniędzy. wystawiony był 
na okaziciela. pechowy spadkobierca 
poczynił "niezwłocznie odpowiednie 
kroki w kierunku uniemożliwienia zło- 
dziejowi przywłaszczenia sobie olbrzy- 
miego spadku. 

Czy mu się uda? (z) 


Galerja umarłych 
na uniwersytecie w Chicago 


„ Na uniwersytecie w Chicago znajdu- 
je się muzeum zawierające 3000 sztuk 
broni palnej, z których każda sztuka po 
służyła do uśmiercenia przynajmniej je- 
dnego człowieka. Stąd muzeum to otrzy 
mafo nazwę „galeriji umartych”. 

Galerja posiada rewolwery. pistole- 
ty automatyczne, znaczną ilość strzelb, 
karabinów, i wreszcie kartaczownie. Do 
każdego egzemplarza przyczepiona jest 
karteczka, opisująca przestępstwo, do 
którego broń została użyta. 

Można śmiało powiedzieć. że: „gale- 
rja“ mieści w sobie zbiór wszystkich ro- 
dzajów bromi palnej: istniejących na 
świecie. 

Karteczki stwierdzają, że „gangste- 
rzy“ dają pierwszeństwo niezwykle pre- 
cyzyjnej broni wielkiego kalibru. Samo- 
bójcy, o ile nie używają starych, zardze 
włatych rodzinnych rewolwerów, maja 
kokieteryjny zwyczaj kupowania najele- 
gantszych i najnowocześniejszych rewol 
werów. (Z) | 


Niezwykłe obrzędy szczepu „Hopi” 


Deszcz, kkióryy pad 

(x) W stepach Arizony żyje do dzi- 
siejszego dnia szczep indyjski Hopi, któ- 
rego obrządki religijne są bardzo cieka- 


į patrują się oni zwłaszcza ze szczególnem 
' zainteresowaniem tradycyjnemu tańcowi 
„z wężami. Taniec ten ma na celu prze- 
błaganie duchów podziemi i niebios i 
sprowadzenie na ziemię upragnionego 
deszczu. 

Święto takie trwa dziewięć dni i przy- 
pada zwykle w sierpniu. Nazywa się ono 
świętem ku czci bogini „Kiwa“. W cen- 
trum wybranego na uroczystość miejsca, 
wykopana jest w ziemi podziemna świą- 
f do której prowadzą wielkie wrota 

est to święte miejsce, którego nie wol- 
no nikomu przestąpić prócz kapłanów 
plemienia Hopi. — Święto rozpoczyna 
RACZ, dźwięk prymitywnych trąb if 

icie w bębny, których tempo wzmaga 
się z nadejściem południa. 

. Na placu zbierają się uroczyście wy- 
malowane ciała indjan. Następnie uka- 
zują się zasmarowane tysiącem kolorów 
ciała kapłanów, którzy rozpoczynają ta- 
niec. Taniec trwa bardzo długo i kończy 
się przed wrotami podziemnej świątyni, 
których strzeże ośmiu kapłanów. Wszy: 
scy kapłani znikają w podziemiach. Po 
dłuższej chwili wychodzą oni napowrót, 
owinięci żywemi żmijami 

witego gatunku. 

Niektórzy trzymają żmije zębami, — 

Parami, tanecznym. krokiem odprawiają 
oni swe modły, ilustrowane datną 


z bardzo jado- 


(sb) | gestykulacją. Coraz większa liczba ka- 


płanów opuszcza podziemie i wkrótce ca 


łamie” 
GR ma „ZCRWWGBIC 


ły plac roi się od wymalowanych ciał ka 
planów i wijących się wokół nich żmij, 

Po skończonym rytuale, ku zdziwie- 
niu wszystkich przybyłych na uroczy* 
stość białych, zaczyna padać deszcz, Nie 
było jeszcze wypadku, aby po skończo- 
nych modłach, nie padał deszcz. 

Amerykanie, którzy sceptycznie przy- 
ślądają się tym dziwacznym modłom, sto 
ją przed niezwykłą AABN AR Deszcz, jak 
gdyby lękając się tych magicznych sztu- 
czek; p , jak na obstałunek, Uczeni, 
których zaciekawiło to zjawisko, doszli 
do wniosku, że wśród kapłanów indjan 
z plemienia Hopi, znajdują się niezwykli 
meteorologowie, którzy wyczuwają desz 
cze na 9 dni naprzód, — Kapłani bowiem 
wyznaczają dokładny termin uroczysto- 
ści i wybierają ten termin zawsze wów- 
czas, gdy pewni są, że w dziewiątym 
dniu będzie padał deszcz, 

Jak można bez przyrządów meteoro- 
logicznych oznaczyć z taką dokładnością 
i na tyle dni naprzód termin deszczu, te- 
go ustalić nie można i to pozostało w 
dalszym ciągu zagadką. Co zaś do -żmij, 
które należą do bardzo jadowitego ga- 
tunku, to żmija nie robi nikomu krzyw- 
dy, jeżeli ją w umiejętny sposób trzymać 
i zręcznie wykręcać się od ukąszenia, 

-Zmije te są przechowywane z roku 
na rok na podobne uroczystości i są 
prawdopodobnie z kapłanami zaprzyjaź- 


nione, nie czyniąc im nic złego. Pozatem 


plemię Hopi posiada jakiś tajemniczy lek 
który znakomicie skutkuje jako odtrutka 
na jad wężów, 
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000 protestów dziennie w 


Najwięcej weksli protestowanych przypada 
na maj. Łodzianie są w przyjmowaniu weksli 
coraz ostrożniejsi 


sA Łódź, 21 grudni: 

W bieżącym roku w pierwszem Pół 
roczu łodzianie n'e wykupili 163 154 we- 
ksił dopuszczając je do protestu. Jeże- 
li pominiemy przypadające w tym 0- 
kresie niedzielę i święta. k edy protes- | 
tów się ne sporządza, okaże się, że je- 
dneg? dnia w Łodzi dopuszcza się prze- 
szło tysąc weksli do protesty! $ 

Przez protest 163,154 weksli łodzia- 
nie ponieśli straty 29.496,663, złotych. 
Poszkcudowani zostali właściciele do- 
mów, którzy przyjęli weksle za konsor- 
ne, kupcy, przemystowcy, przedsiębior- 
cy budowieni, krawcy i t. d. 

Co jest jednak rzeczą charaktery* 
styczną, to fakt, że najwięcej protestów 
było z terminem płatności przypadają- 
cym w maju. Przyczyna tego leży w 
tem. że w sezonie zimowym kupcy de- 
taliści (przeważnie) kupowali towar. za 
ktjry płacili weksiami z terminem wio- 
sennym, licząc na poprawę interesów 
w tvm okresie. 


'Na podstawie tych danych (suma i 
ELLET TRZE" E OR PF EREE E WO 


Straszny wypadek 
kolejowy 


Inowrocław, 21 grudnia. 


Na linji 
przejechany został przez pociąg osobo- 
wy: 30-letni robotnik Władysław Gi- 


szewski, zamieszkały w Inowrocławiu, 
przy PI. Klasztornym, przyczem odniósł 
ciężkie rany. 

Jak wykazały dochodzenia, Ciszew- 
ski szedł torem do pracy i zobaczyw- 
szy zdażający pociąg szkolny z Mozil: 
na do Inowrocławia przeszedł na drugi 
tor, którym w tym samym momencie 
nadiechał pociąg osobowy Inowrocław 
— Poznań. Lokomotywa "derzyła Ci- 
szewskiego z tyłu tak silnie. że upadł 
on-między szyny. a cały pociąg prze” 
szędł nad nim. Przypuszczano. że skut- 
kiem uderzenia pozostanie z Ciszewskie 
go tylko krwawa miazga. Tymczasem 
miał on naprawdę szczęście w nieszczę- 
ścią. 

Dolne bowiem cześci wagonów je- 
dynie cieżko go poturbowały, lecz uni- 
kuął niechybnej śmierci. 

Rannecgo przewieziono do szpitala w 
inowrocławiu. gdzie dzięki pomocy le- 


karskiej istnieje nadzieja utrzymania zo| RE 


Au: RY; 


Śmierć hs 


Zabity wieśniak 


przy ŻYCIU. 


lem załatwienia ważnych spraw. 


W godzinach wieczorowych na po-j = 


dwórze zagrody wjechała furmanka Na. 
wrockiege. Zdziwiło to w wysokim sto! 
pniu jego dzieci, że wieśniak przez dłuż 
szy nie schodził, lecz siedział na wozie 
nieruchomo, 

W pewnej chwili przekonali się, że: 
ojcicc nie żyje: 


kan dość niesamowitych. 
Jowrocki. przejeżdżając 
zabóy. zdołał zabrać wiązki koniczy- 


ilość zaprotestowanych weksli) może- 
my obliczyć, iż przęciętna wartość Pro 
testu wynosi 180 złotych. Cyfra ta po- 
siada pewne znaczenie. statystyczna i 
dowodzi, jż kupcy wolą kilka Matej. 
szych weksli, które mogą predzej zdys- 
kcntować, niż jeden na większą sume. 
Również n ezmiernie charakterysty- 
cznem dla określenia obecnego Stanu 
interesów Łodzi, będzie porównanie o- 
becnego okresu z latami 1928 i 29, 


A więc w rcku 1928, który był dla 


handlowej Łodzi ckresem dobrej koniim 
ktury, zaprotestowaro ogółem 267.229 
weksli, ca 


> nia 


w Okresie półrocznym da ne j pewnie weksle, (ak) 
CZARY AE. r 5 ć sane TANADA Bzożi w "YA ES SKY RE ATOS TN 


"nam 133614, a więc nie o wiele mniej- 


szą cyfrę, niż obecnie, Rok następny to 
jest 1929 przyniósł luż w drugiem pól- 
roczu 300,000 protessów, a więc dwa 
rzy tyle co cbecnie. Według słów ku- 
p'ectwa rok obecny jest od 1929 gorszy 
całe 200 Procent. Cóż więc jest zatem 
przyczyną tego ziawiska, iż, obeenie. 
kiedy jest gorzej mamy mniej protes- 
tów? z : s 
Przędewszystkiem mniejsze obroty 
w handlu, Pozatem ostrożność łodzian, 
którzy nauczeni smutnem doświadcze- 
niem, przyjmują jedynie gwarantowa- 


RK 


„Państwo młodzi” przemytnikami 


Łodził| 
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Nowy pomysł szmuglerów pomarańczy i rodzynek 


- Łódż, 21 grudiiła. | 


Pomysłowość częstochowskich prze 
mytników. w szmuglowaniu przez zies 
lona granicę towarów, niema granic. 

Komisarjat straży granicznej w Ło- 


ców, w związku z nadchodzącemi świę 
tami. Przemytuicy każdorazowo uży- 
wali nairóżniejszych fortell, 
zmylić czuiność władz. 

Tak też było w dniu wczorajszym. 


wiedź ta nie zadowoliła strażników, 
którzy, mając pewne względem jadą- 


pragnąc, cych podejrzenie, poddali cały ekwipaż 


rewizji. | ! 
Przypuszczenia urzędników nie za- 


dzi donosi nam o nowym tryku czte- Drogą wiodącą przez Ruduiki przejeż-| wiodły. Pod słomą leżały przemycone 
rech szrnuglerów. Sam sposób, w jaki dżała furmanka pokryta słomą i kili-| w znacznej ilości pomarańcze oraz kil- 


przemytnicy usiłowali przewieźć towar 
mógłby śmiało stanowić scenę do naj- 
bardziej pomysłowego 


„Łódź, 21 grudnia, 


popołudniowych odbędzie się ostatnie 
przed świętami Bożego Narodzenia ze- 
branie delegatów iabrycznych Związku 
Włókniarzy „Praca, Zebranie to po- 
święcone będzie całkowicie omówieniu 
sprawy uruchomienia zakładów prze” 
mysłowych Scheiblera i Grohmanże 


fiimu z życia! 
| zastąpiło kilku strażników granicznych, 


mami, zaprzężona w parę koni. Na fur- 


mance znajdowało się kilka osób. 


kadziesiąt kig. rodzynek. Podczas prze- 
prowadzania rewizji panna młoda i 


W połowie wsi drogę zaprzęgowi.„oblubieniec" oraz pozostali osobnicy 
| rzucili się do ucieczki. 
Strażnikom 


N POE NPE E E i i .|być utrzymany do Nowego Roku. 
"(tj W din dź'sielszym w godzinach 


Dzisiejsze zebranie delegatów robo- 
tniczych powziąć ma uchwałę, aby 
zwrócić się do czynników miarodałnych 
z prośbą o rychlejsze przyjmowanie 10- 
botników de pracy w zjednoczonych za 
kładach. Związki stoją na stanowisku, 
że z chwiłą gdy zapadnie decyzja, jż ca- 


|ia fabryka stepniowo będzie uruchomio 


udało się wszystkich 
schwytać, których od- 
na posterunek. Przemyt 
(ak). 


JAK POLSKA 
DŁUGA I SZEROKA!!! 
rozbrzmiewa | 
écho sukcesu wielkiego filmu IB 


Księżna 


Łowicka 


z odtwórcami głównych ról tej miary 
jak 


Inowrocław — Janikowo 


Jak wiadomo według dotychczas0- na, nie nalcży pozostawiać tak długo 
wego planu dyrekcji fabryki. dotych- bez pracy robotników, którzy szczegól- 
czas zatrudniono 800 robotników a w,nie obecnie w okresje przedświątecz- 
dniu 27 b. m. ma być przyjętych do pra-|nym, odcznweją kolosalną nędzę wska” 
700 robStuików. Ten stan ma tek rczhawienia ich pracy. | 
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ak: 
Jadwiga SMOSARSKA 
dózef WĘGRZYN 
Stefan JARĄCZ 
Alęksander ZELWEROWICZ 
Stanisław GRUSZCZYŃSKI 
najwięksi artyści i inni 
niewidziany w fllmach 
polskich przepych wystawy! 
tłumy statystów!! 
sprężysta reżyseria!! 
arcyciekawą poina napięcia treść? 
Przebói świąteczny „CASINA”%. 
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Najwesefszy i na'tańszy teatr 


„WESOŁY WIECZÓR” 


©dwarcie 25 Grudnie 
w sali kina „MIMOZA”* ul. Kilińskiego 178. — Dojazd tramw. 4, 17, 10 i 16. 


radzioną koniczyne 


przywiązany do wiasnego wozu. 


Jie bedzie chioimki 
na pl. Wolmości 
Łódź, 21 grudnia. 
(it) Jak wiadomo, rok rocznie magi- 
strat urządzał choinkę publiczną na pla- 
cu Wolności dla niezamożnej dziatwy 
szkół powszechnych. W roku bieżącym, 
wskutek braku funduszów choinka pu- 


dzącej. celem zatarcia śladów miejsca l|nego na 3 lata więzienia. 


id na sklep w Wilnie 


W mocy policia dokonała obław we 
wszystkich podejrzanych lokalach na 
zela Po przedmieściach i w rezultacie wela 
nadbiegli przechodn'e, | wszystkich napastników | 
żę napad był 
zgóry uplanowany. Bandyci dowie- 


Zuchwały napad 
|, = Wilno, 21 grdnia. 
W niedzelę w godzinach więczor= 


Kopelman daremnie tłumaczył im, źarzydzówe natychmiast pościg, w 


1 
! 
i 
1 


Dla pań i panów 


W skółce wiejskiej nauczyciel zwraca się 
do jednego/z malców: 
— Czem jest twój ojciec?... 


— Mój ojciec?.. — powtarza malec i milczy, 

— Czem on się zajmuje?,. Co on robi? 

— Mój ojciec kaszle... 

— Nie udawaj głupiego... Zrozum, co ja mô- 
Wiem A co on robi, gdy jest zdrów? 

— Wtedy nie kaszle... 

— Uważaj.. Chcę wiedzieć co twój ofciec 
robi, gdy nie jest chory i nie kaszle? 

— z; Wtedy jest zdrów. 


zy 


Kolasiński spotyka Tpi. 

— No, jak tam pańska sprawa?.. Słysza- 
łem, że zaskarżył pan właściciela psa, 24 pa- 
na ugryzł w nogę!.. 

— Owszem.. Ale przegrałem sprawę. 

— Dlączego?... 


— Bo adwokat strony przeciwnej dowiódł 


sądowi, że to ja uśryzłem psa... 

x få 

Mac Tavich, skąpy szkot z Aberdeen, ogrom- 

nie lubi czytać książki, Myli się ten, kto przy- 

puszcza, że Mac Tavich kupuje książki do czy- 

tania.. Broń Bożel., Mac Tayich pożycza w 
bezpłatnych bibljotekach... 

Ale Mac Tavich czyta do późnej nocy, wy- 
pala więc dużo światła... Więc co czyni nasz 
skąpy szkot?:.. 

Nauczył się pom dla PIS i teraz 
czyta pociemku..,. 

++ 

W dwa tygodnie po ślubie młoda żona po- 
wiada rozgoryczona to męża: 

— Co ja mam z tego życia?., Cały dzień 
pracuję, sprzątam, prowadzę gospodarstwo, $0: 
tuję.„ i co mam z tego wszystkiego?... Figęlm 

— To jeśzcze nieźle... — odpowiada malżo- 
nek, — Bo ja mam zepsuty żołądek... 

«x 

W, | da dniach wojny europejskiej 

żandarmerja austrjacka przyłapała pewnego mło. 


dzieńca, który nie stawił się do wojska. ta- | ką 3 
i 4 4 go” 117.00—17.15; Odczyt dla naćczycieli myzyki w 


wiono go jako dezertera pod sąd dora 
— Dlaczego nie przybyliścię do p 

pyta przewodniczący sądu doraźnego. 

czytaliście ogłoszeń o mobilizacji?... = 
— Czytałem — odparł młodzieniec — ale 

myślałem, że to fałszywy alarm.„. 


Gwiazdkowa Wystawa 


Stanisława Dobrzyńskiego. 


Rewelacyjna wystawa obrazów Sta- 
nistawa Dobrzyúskiego budzi coraz 
większe zainteresowanie- Okazało się, 
że w okresie przędświątecznym, gdy 
niemal każdy Otrzymuje i kupuje dla 


i 


swych najbliższych „gwiazdke“, jo, diay A 


wiele osób kulturalnych uznalo za naj-, 


bardziej sympatyczny 1 piękny prezent, | w Inowrocławiu rózpatrywał 
swego czasu sprawę zabójstwa we wsi 
'Niemojewo "powiat Inowrocław. 


obrazek Dobrzynskiego. To też nabyw- 
ców jest coraz więcej. A przyznać trze” 
ba, że obrazy Bobrzyńskiego stanow 
nielada ozdobę mieszkania, nadają _ tOn. 


całemu otoczeniu, świadczą © dobrym | 20 g% 


smaku i kulturze właściciela. Dowiadu- 
jemy się nadto, iż mimo wielkiej warto- 
ści artystycznej obrazów, ceny zostały 
wyznaczone bardzo umiarkowane, iście 
kryzysowe. — Wystawa otwarta jest 
przez cały dzień od godz. 10 rano do 
10.ej wiecz. w górnej poczekalni Ca- 
sina. 


przeto amptelc. 


(P: naha 5), 6 


gwa 


niway atys 


recznej roboty na drutach i szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 
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Eda lepsze prouy ę.. 
Roboty, inwestycyjne dadzą zatrudnienie 
- wielkim rzeszom botnych 

Czy będzie lapiej?.. Oto pytani otnym i ożywiły wszystkie | 
które ciśnie Się na usta każdego ZJ Z y A zró o o życia zospodarczego. 
tela, uginającego się PR aji 9, CO- Na tym celu mą. być stworzony specjal- 
dzienych trosk. Kiedy sk się kry- | n 
zys?.,, — oto drugie disc | | 

Oczywiście, że tylko niesumieniia 
wróżka może dać stanowcze odpowie- 


S fundusz inwestycyjny. 
Piań robót inwestycyjnych zakrojo- 
R jest na skalę bardzo szeroką. Dość 
pómnieć, , że przewiduje oń urucho- 
nie w przyszłym roku następują- 
c robót: — drogowych na sumę 40 


sg złotych, robót kolejowych na 
ró 


co bę za rok.. 

Można tylko snuć pewńe przypuszcze- 
nią na podstawie dotychczasowych pla m 
nów i faktów. 

Istnieją tylko pewne oznaki, spra- 
w:ające wrażeńie, iż 

zbliżamy się ku lepszym czasóm- 
Dojrzewają pewńe projekty, Które. na 
terenie naszego kraju obudzą drzejnią- 
ce wskutek bezrobocia siły i pełną nå- 
szą cywilazacię na nowe tory. Jóst to 
plan bardzo obszerny i szczegółowo je-, W 
szcze nieopracowany, trudno więc pod- pr ri igę Narodów. Przy tych robo- 
dawać go szczegółowej analizie. 4 mo jah t M eż, żesiątki tysięcy robotni- 
żna zapoznać z nim społeczeństwo wj zatrudni enie. 


Ai TEM Hs w ogólnych zary- 
więc o uruchomienie na bår- lt E _ się ów plan, którego 
skalę i foc F1 


0 SzeTo p | Sodality w znacznej 
ót inwestycyjnych, an skutki kryzysu w Polsce 


około 200 milionów zł., wreszcie 
wodnych na Sumę 20 miljonów. 
alej Projektowane jest również 0-| 
| suszenie „części Polesia. przy czem zna-, 
| lazłóby pracę około 
30,00 bezrobotnych. 


„Poz tem Prawdopodobnie na jesień 
aż © "roku rozpoczną się również 


które dałyby zatrudnienie szerókim rze 


Falle? Taa racie". 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 19.20—19,30 „Komunikat Izby Przem „Handil. 
„POLSKIEGO RADJA* Łodzi, repertuar teatrów. 
ŚRODĄ, 2 19.30—19.45: eljeton literacki n. t, „U ośr 
ODA, st £iadnia 1392 Tuy a © maśzego romansu chołogicznega * — 
UŚ D Codzienny Przegląd: P Gł Wo; Polsk, kacie pp. Marji AES E rA z p. Wan. 
1.50—11 Kómunikat Meteor. ojskk dą „Melcer-Stekkcrową. 
Moteżr: * dla komun. lotniczel. 


S 19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 
Bzy w Si topa SDD UA 3000—2%0.30: Tr. z Wilna: Audycja p. t. „Tenor. 


1275—12.10 Odczytanie SKG, (o. Caruso) — wygł. p. Witold 


programu na dzień 


bieżący 
|1210—13.20: Muzyka z płyt zrawiośininijak: d 20.30—21.00: Muzyka lekka z płyt gramofon. 
13,20—13,25: Kom"n:k r Płyt. tra zołogiczny. 21.00—21:05: Wi jadamośc! sportowe. 
13.25—15.10: Przerwa, 21.05-21.10: Dodatek do Pras. Dz. Radi. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. list. Eksport. 21. A man Koncert kameralny: Wykonawcy: 
1515—15,25: Komunikat gospodarczy, arszawśki Kwartet Smyczkowy (l-sze 


15,30—15.35: Kronika Harcerska. | feni Sj. Kamiński, M-gie skrz. — Mieczy- 
15,35-16 00; Prag:1 a dla dzieci: sła ursch, altówka — Jan  Gornowski, 
è — opowiadanie CZĘ ke <a =< Marjan Neuteich i Jerzy Le- 
— pióra Jadwigi. Chszą LM 
p gi nis i 


` SZCZEWS! 
1600—16.40: Pt tyty zramofónowe. 
16.40—17.00: si p.'t „Po 


wojska“ —- re 


Tn Ere 
a taneczna z danc. 
etęrsbursk'efo, v 
Galan 1o gramofonowe. 
od 14 Komun:kat Państw Instytutu 
"gaj, Ma i/komunikat policyjny. 
przez. 01400: uzyka ianeczna: a» „Oazy! 
zpod kier. Kazimierza Englarda. 


y; AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
s DAVENTRY. Koncert symfonicz- 


„Adria“ 


Targ. 


szkołach < .ogólnakształcących 
Muz. Ognisko Wakacyjne EEE 
nieckiego. 

17.15—17.40: Płyty gramofonowe. 

11.40—17.55; „Zagadnienie ekrótenia cząsu pia 


na terene. międz © <= 
gł PZ ERN zk y z.Bournetnouth. 
17: 5818.00 Odczytanie programu na dzień na- 19.15. RYGA. ‘Koncert symfoniczny. 
stepa 20.30. KOPENHAGA. „Marta“ — opera 


18, 0-190, W Mya ng bawi w? fy dancing j lotówa 
ria", Orkiestra Freda Melodysty. R Myj if , 
19.00-19.20: Rozmaitości. „acha DAVENTRY. Koncert sytmfon. 


__lamordował robofnika rol ego 


Sprawca skazany na 10 lat więzienia 


Inowrocław, 21 grudnia. Cichoniaka który miał mu przedtem od-| 
Sąd a ot?" na sesji wyjazdówei ję” po i 
łrzed_ przesunął się szereg 


ośrią dem 
w., przyczem szwagier t tagica 


świá 


Na lawie oskarżonych zasiadł 30, bęc 
letni Feliks Piasecki właściciel więksże- że P 
g arstwa we wsi Niemojewó. '|ra wes na | 
„Akt.oskarżenia zarzucał mu, że 19 wracającego, omer i zainterpelo- 
czerwca b. r. umyślnie zabił wystrza- wał Zo w SĘ sprawie, wówczas Piasec- 
łem z rewolweru oica dwojga małolet- jciągnął broń i zagroził mu, że o 
nich aziech Ignacego Cichoniaka. Oskarj chmiast się nie oddali, to go za- 
żóńy na rozprawie przyznał się do wi-|: 
ny. stwierdzając, że działał w obronie ‘pobliżu szkoły spotkali się ś. p.) 

i Cichoniąk, i Warzenda i zdy 


własnego życia. .. 
Krytycznego dnia Piasecki spieszył poczęli. ŚĆ za Piaseckim, ten strzelił do | 
Gichoniaka, zabijając go na miejscu. 


się — jak twierdzi — by dotrzeć do'do- 
- Sąd Skazał Piaseckiego na 10 


mu, a zanim szli Cichoniak i jego kole-| - lat | 
:|dzy Marzenda i Waszak. Gdy podeszli 


/ | bliżej Piasecki nagle obrócił się i ali” i sądowego w kwocie 


mo we, własnej -obronie strzelił i zabił 1600 złot ych 


Bandytom udało się ie et 


Lublin, 21 grudnia. Bandyci , splądrowali 
W. miasteczku Kraśnik, pow, iaqow- |kiłkagodżin gospodarowali w zagrodzie. 
skiego, miał miejsce bezczelny napad Jedńemu'z domowników udało się sko- | 
rabunkowy. /|rzystać 'z: chwilowej nieuwagi napastni- | 
Na dom Jana Wrotkowskiego napa-|ków i wymknąć się w pole. Wezwał on; 
dłóo w nocy 3-ch uzbrojonych bandytów, || 
którzy. zażądali wydania im pieniędzy. 
Gdy zbirzy spotkali się z 'dmową. zwią- 
zali żonę Wrotkowskiego  kluli ja szni' 
kami, by w ten sposób =musić- ją d 
iwskazania miejsca ukrycia pieniędzy. 


„Zmusgiło - to opry szków. do niezwłocz-. 
"40 opuszczenia mieszkania. Zabrali 
4 ze sobą kilkas'! złotych gotówką. 

Zawiademiona bolicia wdrożyła do- 


Aipgacnie; celem ujęcia Pandyiów 


HM projektowane dla Polski 


ug rożki 


więzienia i ponoszenie kosztów postę- | 


mieszkanie i 


| i 


; 


Pierwszy film 
nieegzotyczny twórcy „CZ. _.ie- 
ka-małpy* 


(m) Po pracy z dzikiemi zwierzęta- 
mi, stadami słoni i plemionami ludożer- 
CÓW W puszczy afrykańskiej przy na- 


kręcaniu „Trader Horha* i „Człowieka- 
Małpy” reżyser Van Dyke sądził, że 
, poznał iuż wszelkie wzruszenia i emo- 
cie, jakich doznać może reżyser filmo- 
! wy. Lecz po nakręceniu pewnych scen 
z niemowlęciem, które odgiywa dużą 
rolę w ostatniem wielkim filmie Van 
Dyke'a p.t.: „Nocne Sądy*, reżyser 
oświadczył. że 

niebezpieczeństwa Afryki bledną popro- 
stu w porównaniu z temi niewinnemi 

niebezpieczeństwami fokalnermi. 
Chodzi mianowicie o to, że prawo kali- 
ornijskie zezwala jedynie na dwugo- 
lzinny udział dziennie dzieci w pracy 
filmowei, przyczem musi być jeszcze 
przestrzegany kilkakrotny odpoczynek, 
; podczas którego dziecko nie powinno 
I znajdować się w obrębie świateł olbrzy 
| mich reflektorów. Przez większą część . 
„czasu, kiedy dzieciaka wolno było trzy- 
„| mać przed aparaten! SWISŁóW Yi, Van 
"| Dyke mozolił się nad tem, ' 
aby „bęben nie płakał, 

co udawało się tylko wtedy, gdy Phil- 
lips Holmes, kreujący w „Nocnych Są- 


dach“ jedną z ról głównych. pozwalał, 
ku rozpaczy reżyść |, ciągnąć się mal- 
cowi za ME 


Wynikła również poważna trudność 
Z abaoe roli czo charakte- 
ru, antypatycznego, brutalnego „typa“. 
Otóż pewnego cepeKo, -biui Modi Van 
Dyke'owi.zdawało się, że przezwycię- 
żył już i tę trudność. Spotkał bowiem 
na ulicy obdartusa, brudnego, zaniedba- 
nego jegomością o „brutalnej szczęce”. 
Aby zachę:ić go do wizyty w atelier. 
Van Dyke „Kdzielił mu tytułem zaliczki 


ia pensję '' 

W dolarów. ` 
Nazajutrz w. atelier „asza się.do Van 
Dyke'a młody człowiek 6 miłym wy- 
glądzie. W ogolonym, ostrzyżonym ti 
czysto ubranym mężczyźnie trudno by- 
fo poznać wczorajszego włóczęgę. Nic 
więc dziwnego, że Van Dyke był tego 
inia w kiepskim humorze. a gorliwy 
adept sztuki filmowej odszedł z nosem 
spuszczonytm na kwintę. 

„Nocne Sady“, w których role głów- 
ne kreują Walter Huston, Phillips Hol- 
mes i Anita Page, są pierwszym wiel- 
kim nieegzotycznym filmem twórcy 
„Pogańina* i „Człowieka-Małpy* i dzię 


jti swym wręcz wyjątkowym walorom 


przysporzyły. Van Dyke‘ owi więcej 
sławy, niż wszystkie jego poprzednie 
' obrazy, rozgrywające się bądź na uro- 
szej Polinezji, bądź w niedostępnych 
4 wa afry roda 
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Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. | Próbowałem nie odezwać się i przejść Zawezwano pogotowie i policję. Zabra- 


Pewnej dżdżystei nocy dokonano nie: 
samowitej zbrodni na podmiejskici szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wiłska. która zna- 
leziono nagą przywiązaną do konia. Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale” 
ziono strzępek listu, pisanego do' Leny Po 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną, lecz. uczci 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić iakąś tajemnicę. doty- 
cząca życia Leny. Tajemnicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobu... . 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wyrwórni 
„Roll-Film*, Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szpiez niemiecki. | 
Cała wytwórnia jest gniazdem E PON 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w s 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się-do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważłe do- 
kumenty, Wszystko to miało być frą fil- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
asia jg 8 sideł. Mueller nczynił z miej 
gwiazde filmową — Ini m-a gdy spel- 
niła już swą ala wodzą 7 oY 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem | 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj- 
mują się trzej. detektywi: — Jan Żęrota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. o = s 


i 
> Ld M 
3 AB 11 sd 
Lena po nieudanym zama 


U i x | 
mohój- 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, 
który. jednocześnie jest włąścicielem wiel- 
kiej fabryki -W fabryce tej zrędukowario 


wielu robotników, między innemi również 


Kołaczka, który przybył do Leny, by po: 
skarżyć się na swól cieżki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulice 

Garncarska. gdzie mieszka Knłaczęk. 

* Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 
Janką, “ 

„W. kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem. 

se 


Janka Żebrówna pracuje jako kasierka 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się w niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński. który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 
anka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu ewe oszędności i Sareński wlotnił się. 
zabierając ostatnie grosze biednej „dziew. 
CZYNY... | 
Lena udała się do Sareńskiego, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, /'Sareński 
zagroził jej szantażem, jeśli będzie dalej mie- 
szała się, do. tej sprawy.- Okazalo się, żę Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokojówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez: Stefana. 
se 
Sarenński zostaje zamordowany w tajem- 


niczy sposób, Kto go zamordował — niewia 
domo naraze, Początkowo podejrzany był 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony, 

Stefan Lasecki przybył spec s z Bole- 
chowa, gdzie stale ostatnio p ał, by 
pomóc Lenie w wydostaniu tych kompromi- 


tujących ją w oczach męża listów, Listy te 
udało się zniszczyć. 

Po załatwieniu tych epraw, Stefon powra- 
ca do Bolechowa, rozstając się z Leną. któ- 
rą ciągle jeszcze gorąco kocha, ciesząc się 
wzajemnością. Lena znowu zostaje sama, 

RA e 

W pociągu Żegota podsłuchuje.przypad- 
<owo rozmowę dwuch młędzieńców, z któ- 
rea Jodeg przedstawia się jako Jerzy Sa- 
reński. tj „ 

Młodzieniec ów znikł detektywowi z 
oczu. Następnego dnia Żegota,wraz z komi- 


sarzem Burakiem  tirzał go na dworcu w 


chwili. gdy wskakiwał do odjeżdżającego 
pociągu, - KA 

Żegota kąże go zatrzymać na następnej | 
stacji. u 


Zatrzymany młodzieniec przyznaje Się 
do teg; że nazywa się Jerzy Sarefński 


stwierdza, że kim iest zamordowany Sa*|cą?., "m E, ] 
Ani ona ani policia nie mogły dać | zapytał lokaj gdy wędrowiec znalazł się 
że w Giwi Narazie odpowiedzi na to pytanie: 


reński — nie wie. W każdym razie nie mo- 

że to być jego krewny, 
Sareński przypomina sobie, 

sach napadł nań jakiś Niemiec. 


zwińał przedsię. | 


spokojnie na drugą stronę ulicy, gdzie 


było widniej, gdyż w pobliżu  płónęła, 


gazowa latarnia, lecz drab zagrodził mi 
drogę i rzekł spokojnie: 
— Zawracai pan... Poco pan'prze- 
chodzi na drugą stronę?... ` 
Wiem z doświadczenia, że upór w 


wróciłem więc i chcę udać się dalej w 
stronę hotelu, lecz drab warknął: 

— Która godzina? —_— ze 
— Dziesiąta... — odparłem po pot 
sku. 3 "b. pan a 
— A po niemiecku nie możesz odpo 
wiadać, psiakrew!... — wrzasnął. =i 

Nie chciałem mu zrobić teje przyjem 
ności i odparłem: 


7 


ojczystym językiem... 


Zanim jeszcze zdążyłem -dokoń 


czyć| 
to zdanie. drab wyciągnął sprężynowy |zamord 
|nóż i syknał: x 


prytnie zas] Może to cię nauczy rozumu... 
h t 


‘no mnie do szpitala. Miałem ranę ciętą 
w lewym boku. Zbrodniarz zabrał mi 
i zegarek, pieniądze i portfel z-dokumen- 
tami... o? : 

<- Wyłlizałem się z tei” rany dopiero po 
sześciu tygodniach.. Potem dwa tygo- 
dnie trwało zanim załatwiona wszyst- 


«dokumentów... Przecie nie miałem prze 
pustki, ani dowodu osobistego... 

'.-— Więc «dowód osobisty też panu 
zabranó? — zapytał Żegota. 

— A iakże... Wszystko... 

— Więc zaczynam już rozumieć... 
rzekł detektyw. zrywając się z krzesła. 
|-—- Pan przypuszcza wobec tego, że 
ktoś:posługiwał się potem pańskim do- 


Jestem polakiem i władam tylko] wodem osobistym... 


Oczywiście... a A 
— ['że tym. osobnikiem był właśnie 
owany Jerzy Sareński?... 

Tak jest... Inaczej być nie mogło.. 


' Żegota wsunął ręce do kieszeni i sta 


— 


Co dalej było nie. wiem... Padłem nął pośrodku pokoju. 


na ziemię, zlany krwią. Obudziłem się 
nazajutrz w szpitalu. Zaopiekowali się 
mna dobrzy ludzie. RNE 


kiś przechodzień natknął „się na mnie. 


o r 


— Tak... to możliwe... — szepnął. c? 
i To iest zupełnie możliwe... A więc je- 
| gomość, podszywający się pod pańskie 


witakim razie kim on jest? 


Okazało się. że w godzinę potem je takim re został ' zamordowany... Ale 


leżącego w kałuży krwi na chodniku. 


Kim by 


Gdy Żegota przyniósł tę tr 
do Urzędu Śledczego, komis 
tzel złapał się za głowę. = p- 


" 
5-4. 


Rozdział osiemdziesiąty pierwszy. 


ł zamordowany? 
e welacię zwyklych przygód na szy 


ch  bohate- 


n ssij Su: A 


=p iWiegó dnia — było: tó przed wie- 


— Pan oszalał!... — wołał, biegając] czoreme-gdy na lotyzoncie krwawiłó 
Do pokoju == Sareński me jest Sareń-| ślę zachodzące słońce —. po. jednej z 


skim!.. Co pan opowiada!.. Panu się roi! boczńych uliczek włókł się zwolna ja- 


w głowie!.. Pan dostał bzika na punk 
cie tej zbrodni-... 

Dopiero gdy 
świądków w osobie komis 


i przodownika Kustrzyckiego, a następ-|. 


kiś stary żebrak z torbą, przewieszoną 


|... „przez ramię, Opierał się na sękatym 
Żegota przedstawił: múl kiju. mimo- to chodzenie sprawiało mu 
za Buraka| widocznie pewne trudności, gdyż co pê- 


wien’ czas przystawał dla nabranie 


nie sprowadził samego  Sareńskiego, | Złębszego. oddechu. 


który powtórzył swe zeznania wobec 


ysokie buty pokryte były grubą 


przedstawicieli władz sądowo = śled-| warstwą kurzu, co świadczyło o tem. 


É 


czych, zdumienie komisar Wen 
jak zresztą wszystkich przedsta 
władz nie miało granic. 

— Co za historja!... Co:za historja!.. 
— mamrotał Wentzel, nie mogąc tego 
pojąć. — Poprostu nie do uwierzżenia... 
Któżby przypuszczał?.. Trzeba rozpo- 
cząć śledztwo na nowo... Przedewszyst 


kiem musimy ustalić kto aw api, 
dowany... To bardzo ważna tzecz. Naj-| 
pierw musi być wiadomy zamordówa* 
szukać morder- | 


się doj ote 
pism, całe miasto mówiło tylko o tej no| lista wieżyczka. pokryta 
jeszcze| dachówkami, mająca na szczycie bla- 
» Oka=| Szaną: chorągiewkę. Przy dalszem po- 


ny, potem zaczniemy 


CY... 
Gdy wiadomość ta dostał 


wej sensacji. Zbrodnia stała się 
bardziej tajemnicza i sensacyjna: 


że wędrowiec wielką przebył drogę. 


stawiciefi| Wiefki kapelusz zielonkawego koloru 


ocieniał bronzową, ogorzałą twarz, oko- 
loną siwiejącą brodą. 

Jokad zmierzał trudno było odga- 
inąć. Uliczka ta, ciągnąca się już pra” 
wie za miastem, prowadziła na zamiej- 
skie pola, skąd szeroka szosa wiodła 
dalej do odległego o 45 kilometrów mia- 
steczka. Czyżby : więc starzec wybie- 
rał się na noc do owego miasteczka? 
"'Sądząc z obecnego tempa marszu, 
zaszedłby tam nawet do rana... 
«Ale oto za rogiem ukazała się strze- 
czerwonemi 


zało się bowiem, że nietylko tikt mie|Stwaniu się naprzód przed oczyma wę” 


” 


wiedział jeszcze kto był mordercą, lecz! 


niewiadomo było nawet jak się nazy- 
wa zamordowany !... o — 

Wszyscy znali go pod nazwsikiem 
Sareńskiego. Tak był również zameldo- 
wany w domu przy ulicy Cichej 7. Pód 


spodarz ! administrator, 
23 


Któż więc mógł > żę <> 
Sareński ukrywa się pod - na” 
zwiskiem?.. m 7 

Wznowione śledztwo napotkało sze- 
reg trudności. Sprawa wydawała się 
ogromnie pogmatwana, - = 

Gdy Lena dowiedziała się, że za- 
mordowanym nie jest Sareński, zatra-. 
ciła mowę z ‘wielkiego przerażenia. 
Któż więc został zamordowany w do- 
mu przy ul. Cichej i kto był morder- 


Tymczasem rodziły s'e coraz to no- 
we wypadki, wciągające w wir nie- 


drowea wyrósł nagle jak z pod ziemi 
mały pałacyk, ukryty w _ gęstwinie 
ośmieżonych drzew.. 

Brama uchyliła się po naciśnięciu 
klamki. 


Ledwo tylko ukazał się na  szósie, 
gdy drzwi pałacyku otwarły się i na 
rogu stanął lokaj w liberji, niezbyt u- 
przejmie przyglądający się nadchodzą- 
cemu staruszkowi. .-- ' 

W: pewnym- momencie machnął re- 
ką, dając znaki nadchodzącemu, aby 
czemprędzej zawrócił. gdyż tu się ża- 
dnych „datków nie udziela*. Ale we- 
-drowiec, zda się. nie zwracał uwagi na 
giesty lokaja.i nie przyspieszając kro- 
ku, zhliżał się do pałacu. 

— Dokąd to; dziadku. dokąd?.. — 
w tak bliskiej odległości, że można było 
wszcząć z nim rozmowę. 

Ale żebrak ieszcze się nie zatrzymał 


4 


- , Wędrowiec znalazł się nal sekig 
tem nazwiskiem znał go dozorca. go- alei, wiodącej do drzwi pała wid: 


gë py y 


3 


i szedł dalej wprost na lokaja, odpowia- 
dając: l 
— Nie bój się pan.. Ja tylko na 
chwilę... f A 
— Jazda, jazda!.. Tu nie miejsce na 
odpoczynek!.. Zawracajcie z Bogiem!.. 
I chciał już zatrzasnąć drzwi tuż 
przed nosem Starca, lecz w tej chwili 


dziewczyną. Na nią pada początkowa po+|takich wypadkach niewiele pomaga. Za;kie formalności w związku z kradzieżą| wędrowiec jakimś dziwnym wzrokiem 


zerknął na lokaja i wyciągnął rękę. 
Lokaj nachylił się, by sprawdzić co 
starzec trzyma w ręku. 
— Co to?., — zapytał. n ToN 
Starzec milczał. W wyciągniętej 
dłoni coś błysnęło. Był to sztuczny 
liść ze złotemi żyłkami. D 
Lokaj, ujrzawszy talizman, wypró- 
stował się nagle jak struna, spojrzał z 
szacuńkiem na starca i bąknął: 
— Przepraszam... Nie poznałem. 
Wędrowiec machnął lekcewążą 
ręką, schował liść i odparł: posie: 
— Nie szkodzi... Pan jest?..: 
— Tak, proszę pana... — odparł wy- 
prężony lokaj. i 
Wędrowiec obejrzał się trwożnie na 
wszystkie strony i rzekł: 
— Proszę mnie zameldować... : 


OWA 


— Kogo mam zameldować? — za- 
pytał lokaj. © la 
— A 303.. — brzmiała odpowiedź 


wędrowca. 

r  Lokaj skłonił się i otworzył drzwi. 
Przepuścił najpierw wędrowca, poczem 
wszedł za nim do oświetlonego hallu. 

Wędrowiec wprostował się. Wy- 
iglądało to na jakiś cud. Twarz i cała 

postać zmieniała mu się powoli.-jakgdy- 
'by rodził się nowy człowiek. Po chwili 
zrzucił łachmany, ściągnął buty i stanął 
przed lustrem. 

Któżby powiedział, że to ten: sam 
człowiek?.. 

Gdzie się podziała siwiejąca broda. 
! opalenizna?.. Przed lustrem stał star- 
szy mężczyzna, ale odziańy przyzwo- 
icie i niemal elegancko. í 

. Krótkie spodnie tkwiły w wysokich, 
lakierowanych butach. - czarna mary- 
narka leżała jak ulana- Przybysz wy” 
glądał najwyżej na 45-letniego męż- 

czyzrię. i 

Po chwili na schodach ukazał Się 
lokaj, a za nim chwilowy właściciel te- 
go pąłacu — Arnold Mueller... 

„= Witam  Ekscelencję!.. — zawo- 
łał, zbliżając się szybko do gościa. któ- 
ry nie był skory do czułych przywitań. 

Zamiast serdecznej odpowiedzi Muel- 
ler usłyszał słowa, wypowiedziane tó- 
nem, jakim szef przemawia zazwyczaj 
do swego podwładnego: | 

— Witam pana... Jakże się pan mie 
wa? 

— Dziękuję, Fkscelencjo.. Nie mia- 
łem pojęcia, że Ekscelencja do nas dziś 
zawita... ' 

— Jadę. „incognito“... Nikt nie powie 
nien widzieć. że tu jestem... Jutro wy- 

jjeżdżam w dalszą drogę.. Czy tu u pa* 
na bezpiecznie?.. 4 

— Ależ naturalnie, Ekscelencio.. Mie- 
szkam tu już od trzech miesięcy i ani 
razu mie przeprowadzono żadnej re* 
wizji... Zresztą, zmieniłem znowu: naz- 

Je Nazywam się teraz maior Gy- 

ZAŁ. 

Wybiera pan _ sobie '- bardzo 

dźwięczne pseudonimy... — odpątł "gość, 
wstepujac po stopniach na górę, * `! 

Mueller wprowadził gościa do swe- 
go salonu. Był mocno zmieszany tą 
nagłą wizytą. ę à 

Nic dziwnego!.. Nie spodziewał się 
przecię, że zaszczyci go wizytą sam 
szef wywiadu niemieckiego — książę 
Ruprecht.. 

— Może Ekscelencja napije sie cze- 
goś?.. A może podać już kolację?.« 


(Dalszy ciag jutro). 
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Film który bije rekordy powodzenia w największych kinoteatrach stolic świata. Zdobył wstępnym bojem Berlin. E 
Wiedeń, Paryż, Londyn, New-York. — Film mówiony w języku niemieckim i francuskim, oczekiwanv przez miljo - 
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Dr. med. 2—30 LEK.-DENTYSTA 
x = ` . okne biało zał Y ) 
i mydetko do zebów kób Boi ink 
NE "|, Lubicz ge distów | Jg Wi 
X e . chorób skórnych, wene- NARUTOWICZA 13, 
Pogotowie Lekarskie | | re: I mocaopteiowven te LILA S 
NA 2 3 Cegielniana Ne 7 Ptytinate codziennie również w nie- 
ZIELO 6, TEL, 12-33 teleton 141.33 i dziele i świeta od 3 i pól do 10 w. 
uruchomiło dział doraźnej pomocy rzyjmuie od g 8—10 12—2 5 DOKTÓR 30—2 | Ceny PE ESAR nop 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, PE iaeia (wau oai" Ziomkowski AL 
czynny od godz. 14—'6 i od 20—22 ua m 
(usuwanie zębów i uśmierzanie bólów). Dr. HELLER hor. skórne, weneryczne | moczo* Dr. 
| olciowa S. Kantor 
sig meg | choroby skórne, weneryczne -go Siewgemia 2 


sady irausutta 


m m R m E 


by skórne, weneryczne 
choroby rne; y Dok 


i moczozłciowe 


CEGIELNIANA Ne 15, 


tel. 149-07 
CY Choroby skórne 1 weneryczne 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4—8, | przyjmuje wyłacznie kobiety i dziec! 


w niedziele i święta od 9—1, __ od I do 3 i od 7 do S-ej 


ul. Piotrkowska 


róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 


i moczopiciowe 
przeprowadził się na ul. 


BERMANW. BALICKA radą Sri 4 Gapa 
H SZUMAGNER 


CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 


spec, chorób skórnych, wenerycznych 


przyjmuje do 8.30 rano, od 3—4 pó poł 
1 moczopłełow ych 


tod 8—9 w. w medz, i święta od 


1U--1-€j. przeprowadził się na ul, 
Tetetow 179-39 =r PIOTRKOWSKĄ 90 
DR. MED. Telefon 129.45, 


przyjmuje od 8—2 i od 5-9 więcz. 

L. NITECKI w niedziele i _Święta_ od 8 wen 
LEKARZ-DENTYSTA 

PEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENE- F, Kopciowskà 


ór 


NYCH I MOUCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32. 


przeprowadził stę A ir ESk ody e przyjmuje codziennie ód 11-2 pót 
DOKTÓR ad Fi Dr. med. WIecZÓ: W. niedz. i ho d G y 
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n. Wo DIKOWYS | GUŁ QWóa Oa Ip ur fiae esa e! EKARZ - DENTYSTA EEE 
: K t i chorob kobi Dr. med. CHIROMANTKA Mira nieomylnie 
C telnis na No 4 pa ożnie wo choroDny Ięce przepowiada z kuli kart nieby wśl +6 
eg: m: > Piotrkowska 99. tuleja. Hotel Polonja 207, Narutowicza 
telefon 216-90. ù tel. 213 (6 21 
Specfalista í onie wenerycznyc przyjmuje codzienn è od 10 - AREA AE RA NIEMIECKIEJ sca RYES 
weg Tarsan pryw NS M "putiszen-ęmekoto6 |; Słekówsia 51 KASI, 1a wi So dk 
i 7 "drawadzka 10. Tel. 155 77)" miesz Od radz 

ŚWIETA O G0- FILMY Patc-Bcbe skupuję. Zgłaszu i Za 
tę NDZ DZINY Ai cz bię B: Uryszek, Kalna i 10. aji przyjmuje 9—12 i od 3-6 po pob < telef. 121-23 91879 wietz Teleton 142 53 
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Stibbe zdyskwalifikowany 


na przeciąg czterech miesięcy 


Erwin Stibbe został przez łódzkie 
władze bokserskie zdyskwaliiikowany na 
przeciąg czterech miesięcy za odmowę 
startu w barwach reprezentacji Łodzi w 
meczu ze Sztokholmem. 


Tor łyżwiarski 


' w Helenowie czynny. 


Od kilku dni czynne już lodowisko w 
Helenowie, które ściąga tłumy zwolen- 
ników sportu łyżwiarskiego. 

Po kilkudniowej przerwie spowodo- 
wanej odwilżą lód znajduje się znów w 
bardzo dobrym stanie. 

Ww >> wieczorwych lodowisko 
oświetlone jest rzęsiście. 

Na miejscu znajduje się również wy* 
pożyczalnia łyżew oraz ogrzewalnia. 

eny biletów wstępu zostały znacz- 
nie obniżone i wynoszą 40 groszy dla 
młodzieży oraz 49 groszy dla dorosłych. 


Syring— Kusociński 


PZLA wespół z Warszawskim Okrę- 
gowym Związkiem  Lekkoatletycznym 
projektują zorganizowanie we wrześniu 

roku przyszłego wielkich międzynarodo 
wych zawodów lekkoatletycznych. 

Najważnieszym punktem programu 
będzie pojedynek na 5 klm. między naj- 
peja ja biegaczem długodystansowym 
Niemiec Syringiem a Kusocińskim. 


Liga państwowa 
powstała w: Jugosławii 


Jugosłowiański Związek Piłki Nożnej 
na walnem zebraniu odbytem ubiegłej 
niedzieli postanowił zreformować do- 
Torosay system rozgrywek piłkar- 


"Utworzono państwową ligę pitkar- 
ską, w skład której wchodzi 11 czoło- 
wych klubów. . 

Mistrzostwa ligowe rozpoczną się w 
kwietniu roku przyszłego i trwać będą 
do końca sezonu footbalowego. 

W skład jugosłowiańskiej ligi wcho- 
dzą następujące kluby: Belgrader A. K. 
Jugosłavia i BSK (Belgrad), Concordia, 
Gradjansky | HASK (Zagrzeb), Hajduk 
(Spalato), Slavia (Ossijek), Slavia (Sera- 
jewo) i Bojwodina (Novisad). 

'Jedenasty zespół będzie dodatkowo 
wyznaczony w terminie późniejszym. 
Na zebraniu tem miała być również 
omawiana sprawa wprowadzenia zawo- 
dóstwa, lecz żaden z delegatów kwestii 
tej nie poruszył, 


Nowe władze 
sekcji tenisowej Ł.K.S-u. 


Na poniedziałkowem Walnem Zgro- 
imadzeniu sekcji tenisowej ŁKS-u został 
wybrany następujący nowy zarząd: inż. 
Rau, pp. Rogacki, Pajfel, Korcelli Jaro- 
ciński, Andrzejak i Marczewski. Po- 
dział mandatów nastąpi na naibliższem 
posiedzeniu nowego zarządu, Z ważniej- 
szych uchwał postanowiono: zorzanizo- 
wać w ciągu sezonu ogólnopolski turniej 
na kortach ŁKS-u, przystąpić do mi- 
strzostw drużynowych oraz utworzyć 
specjalną drużynę juniorów. 


Protest Lechiji 
został odrzucony. 


Protest Lechji tomaszowskiej w spra 
wie weryfikacji zawodów finałowych o 
wejścię do klasy A, rozegranych przez 
łódzką Makabi, a umotywowany przez 
Lechię rzekomym udziałem w barwach 
Makabi gracza innego klubu, został na 
poniedziałkowem posiedzeniu zarządu 
ŁZOPN=u odrzucony. 


W poniedziałek walezy reprezentaci 


robotnicza Polski z 


Polska robotnicza reprezentacja pił- 
|karska staje w dniu 26 b. m. przed nie- 
jlada zadaniem. 

Reprezentanci klubów robotniczych 
zmierzą się z reprezentacją Niemiec w 
walce o tytuł mistrza robotniczego 
Europy. 

Pierwszy fniędzynarodowy występ 
naszych piłkarzy - robotników oczeki- 
wany jest z dużem zainteresowaniem 
w sferach sportowych. 

, Związek Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych znalazł się w nielada 


Niemcami w Lipsku 
To też w ciągu ostatnich kilku tygo- 


Ciekawą inowacię 
wprowadza Krakowski Związek 
Piłki Nożnej 


W finałowych rozgrywkach  piłkar= 


dni poczyniono w drużynie szereg skich o wejście do klasy wyższej jakoteż 


zmian j ostatecznie do Lipska jedzie na- | o spadek, 
stępujący zespół: Suwała (RKS Zagłę-| wnoszą protesty w sprawie 


zdarza się często, że kluby 
rzekomego 


bie), Kuta łZwierzyniecki KS), Głogow”| udziału niezgłoszonych wzgl. nieupraw: 


ski (Widzew), 


Smosarski | (Skra), Goldblum (RKS 


Zagłębie), Rothe (Widzew), Sokołow- | dowody, 


feinbaum (Gwiazda), | nionych graczy. 


By tego uniknąć i móc mieć niezbite 
to w danych rozgrywkach 


ski (Marymont), Błazałek M  (Skra),| brał udział — Krak. Okr. Zw. Piłki Noż- 


Smosarski Il (Skraj; Freiman (Gwiaz-| nej, postawił wniosek na swe 


Rezerwowy: Słowik (RKS Kato- 
wice). wje 


Reprezentacja Polski 


|: 


kłopocie przy wyborze reprezeńtantów | Lipska w dniu 25 b. m. Wyjazd nastą- 
klubów robotniczych, gdyż forma pił-|pi o godz. 23-ej z dworca Głównego w 


karzy tych jest naogół mało znana, 


Warszawie. 


WBrzerażajłaące cyfry 


87 ofiar brutalnej gry w Ameryce 


Słyszy się często zdanie, że piłka 
nożna jest sportem brutalnym, zwłasz- 
cza ostatniemi czasy podnosi się wzrost 
brutalności u piłkarzy polskich. 

Jakże jednak niewinnie wypadają 
nasi zawodnicy gdy stę ich porówna z 
piłkarzami amerykańskimi, 

Footbal amerykański ma jednak z 
polskim tyle wspólnego że się tak samo 
nazywa. Pozatem nie łączy go nic wię- 
cej z naszą piłką nożną. W rzeczywi- 
stości amerykański footbal odpowiada 
prawie zupełnie nieznanej w Polsce, a 
dość popularnej w innych krajach Euro- 
py. grze rugby, 

Footbal amerykański jest grą ną- 
wskroś brutalną, w której dozwolone 
są wszelkie u nas najsurowiej zakazane 
pociągnięcia. Mimo. iż ostatnio przepi- 
sy amerykańskie uległy już znacznej 
modyfikacji.» wybadki śmierci zawodni- 


ski ska NAD atk Mol 


Mistrz świata Karol Schäfer, p. Hilde Holowska, siostry Holzman i trener 


ków, będące konsekwencją brutalności 
w grze. są wciąż jeszcze na porządku 
dziennym. 

l tak w roku 1931 ofiarą gry padło 
50 piłkarzy, którzy swe uczestnictwo w 
zawodach, przypłacili życiem. W roku 


bieżącym lista strat piłkarstwa amery- I Sportowych 


kańskiego jest już nieco skromniejsza, 
gdyż notuje „tylko 37 nazwisk. 
Statystyka doprawdy 


Walne 
gromadzenie o zarządzenie aby w roz- 
śgrywkach finałowych tak o wejście jak i 


udaje się do| spadek, każdorazowy gospodarz zawo 


dów dostarczył na własny koszt Wydzia 
łowi Gier i Dysc. fotogratję wspólną obu 
drużyn, biorących udział w zawodach. 
Projekt te należy tylko pochwalić, — 
gdyż uniknie się tym sposobem podob- 
nych protestów jaki miał miejsce po za- 
wodach Podgórze — Polonia. 


Jak z rękawa 


sypią się projekty reformy Ligi 

Jeden z twórców ligi piłkarskiej, inż. 
T. Kuchar ze Lwowa w wywiadzie udzie 
lonym ostanio jednemu z tygodników 
oświadczył się przeciwko 
wszelkim rełorniom systemu rozgrywek 
ligowych, uważając jedynie że należy 


straszna, |starać się o dokładniejsze ułożenie ter- 


przeraża wymową swych cyfr. Amery- | minarza rozgrywek przy 12. klubach ligo- 


kanie jednak szaleją za footbalem, wła- | wych. tualnie 
Śnie dla jego brutalności, a wszelkie | char na zmniejszenie 
„udelłkatnie- | wych w przyszłości do 10. 


czynione ostatnio próby 


nia“ gry nie znalazły tam absolutnie | 


Ewentualnie agadan się inż. Kus, 
iczby klubów ligo- 


Słabą stroną tego projektu jest fakt, 


zrozumienia. Spotykając się nawet czę- |iż między Ligą a czołowymi drużynami 


sto z kategorycznemi sprzeciwami. 
Nasza piłka nożna 


„ klasy jest obecnie tak niewielka róż- 


wygląda przy | nica, iż nie wydaje się słuszne powstrzy* 


grze amerykańskiej jak dziecinna za- | mywanie zdala od Ligi kilku klubów, 


bawka. 


sanet 


kaj ER? 


, 7 finat aim biaiutainą 


CH Hodbuupumwy 


combe w czasie swej gościny w Katowicach pozdrawiają Czytelników „Ex” 
pressu“, 


Dyrektywy dla delegatów krakowskich 


unen waline zebranie EPYZEBN-un 


Delegaci K.Z.0.P. N-u przygotowują 
się pilnie i gromadzą (ei rę materjał 
na tegoroczne W. Zśrom. P.Z.P.N. 

Na odbytej konferencji międzyklubo- 
wej wpłynęło szereg wniosków, na Wal- 
ne Zgrom. KZOPN, — które po uchwa* 
leniu — będą podane jako dyrektywy dla 
delegatów na W. Zgrom. FZPN. 

Z ważniejszych wniosków wymienić 
należy. 

Walne Zgromadzenie uchwala udzielić 
dyrektyw delegatom na W. Zgr. PZPN-u 
by głosowali za rozwiązaniem Ligi i przy 
wróceniem stanu rozgrywek przedroz* 
łamowych, według systemu rozgrywek 


ustalonego przez Zarz. KZOPN. a przes- 
tasego PZPNowi. 

2)... by głosowali za wprowadzeniem 
trzechletniej kadencji dla graczy t.j. za 
zawieszeniem na przeciąś 3 lat. 

3)... by głosowali przeciwko przywró* 
ceniu paragrafu 32 Statutu PZPN. 

4)... by głosowali przeciwko takiemu 
podziałowi Ligi na dwie grupy, by do jed 
nej z grup przydzielone zostały: war- 
szawska Polonja i poznańska Legja. 

Jak z powyższego widać, Walne Zgro 
madzenie PZPNu, będzie miało z dele- 
gatami Krakowa nielada przeprawę. 


Jak się dowiadujemy, lwowski okrę- 
gowy Zw. piłki nożnej zgłasza na walne 
zgromadzenie PZPN: własny projekt res 
formy o mistrzostwo. Projekt ten obej” 
muje utworzenie w każdym okręgu, fi- 
czącym ponad 50 klubów lig okręgowych 
do których weszłoby po sześć czolo- 
aż buj klubów. W skład klasy A. wchodzi 
łyby pozostałe kluby klasy A. rezerwy 
AWA i finaliści klasy B. Rozgrywki w 
okręgach odbywałyby się na jesieni, a 
że R międzyokręgowe na wiosnę. 
Projekt ten jest kopją systemu rozgry- 
wek dawnego PZPN, ze wszystkiemi jego 
błędami. j 


Bogaty program | 
hokejowy na święta. 


Na najbliższe dni przygotowywany 
jest b. obfity program hokejowy, a mia- 
nówicie: w Zakopanem 25—30 bm. od- 
będzie się turniej hokejowy z udziałem 
Wiener EV. (Wiedeń), Lecji, Pogoni i 
AZS (Poznań). W wypadku złych wa- 
runków terenowych turniej przeniesiony 


Le- byłby do Katowic. 


W Krynicy w dniach 31 bn. — 4. I. 
odbędzie się turniej z udziałem Wiener 
EV: BKE (Budapeszt), Brandeburg HC 
(Berlin). AZS (Warszawa, Cracovii i 
Krynickiego TH. W Krakowie gościć bę 
dzie Brandeburg 26 bm., Wiener EV 5. 1. 
zaś BKE (Budapeszt) 6. I. W Warsza- 
wie w dniu 6. l. mecz reprezentacji War- 
szawy z Wiener EV oraz początek mi- 
strzostw kl. B. 


Hokeiści Cracovii 


jadą na turniej do Krynicy 

Drużyna hokejowa Cracovii, wyjeż- 
dża 29 b.m. na kilkudniowy 
Krynicy — lecz bez znakomitego Soko- 
łowskiego, gdyż tenże nie otrzymał jesz- 
cze zwolnienia z Pogoni lwowskiej. 


Drużyna piłkarska Gedanii pokonała 
ostatnio mistrza Ligi Gdańskiej Neufahr- 
wasser 1919 w stosunku 3:2 zajmując 
definitywnie drugie miejsce w tabeli 


Konto P. K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68 148 "qi piynajstaca Lódź. Rlotkowska 49, Tel Administracii: 122-14. 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Ogłoszenia: 


z, 
W tekście S0 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
nekrołozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy! za słowc 18 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


A Za wydawcę į druk.: Wydawmetwo „Republika“ sp. z ogr. odn redakior odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


turniej do - 


BRR 


'chemji oraz fizyki. 


„Gudowne dziecko” 
amerykańskie 


popełniło samobójstwo 


Waszyngton, 21 grudnia. 
(Tel. własny). 


(t) Wczoraj popełnił samobójstwo 
12-letni Robert Glover, cieszący się wiel 
ką popularnością w Ameryce, jako ott- 
downe dziecko. Glover był autorem 
dwuch tomów wierszy a pozatem zdra- 
dzał niezwykłe zdolności w dziedzinie 
Przyczyny samo- 
bójstwa nie udało się ustalić. 


Mac Donald wyzdrowiał 


i udał się na wypoczynek 


Londyn: 21 grudnia. 
(Tel. własny). 

(t) Premier angielski Mac Donald, 
który od kilku dni był chory opuścił już 
mieszkanie na Downing Street i udał się 
na świąteczny wypoczynek do Szkocji. 
Mac Donald natychmiast po Świętach 
rozpocznie przygotowania do zwołanią 
nowej konferencji pięciu mocarstw. 


Sfraszna kafasfrofa 
samochodowa 


Jeden piłkarz zabity, 4 rannych 


Berlin, 21 grudnia. 
(Tel. własny). 

(t) Na szosie wiodącej z miejscowo- 
ści Altheide do Glatzu miała miejsce 
straszna katastrofa samochodowa. Sar 
mochód ciężarowy wiozący z Glatzu dru 
żymę piłkarską wjechał na drzewo, przy- 
czem został rozstrzaskany. 5 piłkarzy 
odniosło ciężkie ramy. Jeden ranny 
zmarł w szpitalu. 


"Ks. Walji organizuje 


komitet pomocy bezrobotnym 


Londym 21 grudnia. 
4Tel. własny). 

(t) Książę Walji powrócił wczoraj do 
Londynu z objazdu miejscowości prze- 
mysłowych, dotkniętych bezrobociem. 
Pisma donoszą, iż nędza bezrobotnych 
uczyniła na ks. Walii wielkie wrażenie. 
Angielski następca tronu ma powołać w 
najbliższym czasie specjalny komitet po 
mocy dla najbardziej dotkniętych klęs- 
ką kryzysiL 
FR 


= 


Codzienna nowelka. 
w z Z CNK 


xi TEGRYESY 


Rosruthy sirejiawe mw Kiszpanii | 


W Hiszpanji trwają ciągle rozruchy strejkowe. 


W Salamanca doszło do 


krwawych starć z wojskiem i policją. 


| NK PT. 


Ratastrojalna powódź we Śrunzii 


me 
SIANA 


Południowa Francja nawiedziona została katastrofą powodzi. Departament 
Maury załany jest całkowicie wodą, która wystąpiła z brzegów rzeki Aude. 


dolny dostęp do morza jest warunkiem bytu Polski 


MMM 


Kobieta i mnimisier 


Irena należała do rzędu tych kobiet, 
które nigdy nie trącą wiary we własne 
siły i potrafią wybrnąć z najgorszych 0- 
presyj. Znałem ją już od kilku lat, choć 
nie przebywała stale w Budapeszcie, 
lecz przeważnie mieszkała z rodzicami 
w majątku ziemskim. , 

Pewnegó dnia działo się to jeszcze 
przed wojną światową zjawiła się nies- 


podzianie w mojem kawalerskiem miesz- 


kanku. Nie potrafiłem ukryć zdumienia. 
Irena, należąca do t. zw. lepszych sfer 
towarzyskich, w biały dzień przychodzi 
do mężczyzny! „+ 

— (o się stało? — wyrwało mi się z 


— Stało się bardzo wiele — odparła 
mi zarumieniona — Wyobraź sobie, że 
rodzice wydali mnie zamąż za jakiegoś 
prowincjonalnego belfra. Spędziłam z 
nim zaledwie trzy dni. Nie mogłam dłu- 
żej wytrzymać i przyjechałam do Buda- 
pesztu. Najgorsze, że ten belfer z pew- 
nością będzie mnie ścigał... 

— To niezwykła  historja — roześ- 
miałem się — Co zamierzasz teraz czy- 
nić. 

— Jeszcze nie wiem. W każdym razie 
nie wracam do mego szanownego mał- 
żonka, ani do rodziców. Postaram się tak 
skompromitować, by zarówno belfer, jak 
i rodzina nazawsze mnie się wyrzekli, 

W godzinę później siedziałem z lre- 


ną w kawiarni wielkiego hotelu buda- 
pesteńskiego, gdzie zbierały się zazwy- 
czaj najarystokratyczniejsze słery wę- 
gierskie. 

* rena zażądała koniaku. 

— Gdy będzie mi już mocno szumia- 
ło w głowie, zrobię taki kawał, że wszy- 
stkie gazety będą o mnie pisały. A to 
wystarczy! Rodzice i belfer pozostawią 
mnie w spokoju! — tłumaczyła mi z uś- 
miechem. 

Cała ta historja wprawiła mnie w do 
skonały humor. 

Postanowiłem Irence dopomóc. Gdy 
ujrzałem przy bufecie znakomitego teno- 
ra, szepnęłem do mej towarzyszki: 
odejdź do niego i uderz go w 
twarz! Wołaj, że cię pozostawił na bru- 
ku z dwumiesięcznym dzieckiem, że cię 
zdradza z ulicznicami! 

— Dobrze — odparła. 

Podniósła się z krzesła i szybko ru- 
szyła w kierunku bufetu. 


Daremnie jednak czekałem na a- 
wanturę. 

Po kilku minutach Irena wróciła z... 
autografem. 


— Zbyt mało wypiłam koniaku — tłu 
maczyła się — Nie mogłam tego zrobić. 

Gdy nalewałem mej towarzyszce dru 
gą szklankę koniaku, z westibulu hotelu 
dobiegły do nas następujące słowa: 

— Jego ekscelencja nie może spać w 


swoim numerze.  Przedewszystkiem on 
nie znosi zielonych tapet, po drugie nie 
może patrzeć na'te ohydne malowidła, 
które wiszą na ścianie, a po trzecie de- 
nerwuje go, że do tej pory jeszcze nie 
zabrano z jego pokoju tego wielkiego, 
żółtego kufra. 

— Dziś wszystko będzie zrobione — 
tłumaczył się portjer, kłaniając się nis- 
ko — Pan minister z pewnością będzie z 
nas zadowolony. 

-~ — To minister — powiedziałem Íre- 
nie — Przed kilku dniami wprowadził 
się do tego hotelu. 

—Doskonale! — roześmiała się — 
Zabiorę się do tego ministra! Musi być 
skandal! 

Traf chciał, że po upływie kilkunastu 
minut zjawił się minister, 

"Wyszedł ze swego pokoju i wolnym 
nA Slerowat się na salę. 

rena w międzyczasie iła trz 
szklanki koniaku. i WE 7 

Była już zdolna do wszystkiego. Gdy 
wskazałem jej ministra, podniosła się 
szybko z krzesła i podbiegła do niego, 
wymierzając mu policzek. > 

— Nareszcie ciebie złapałam! — za- 
wołała — Shańbiłeś mnie, rzuciłeś na pa 
stwę losu! Czy tak postępuje człowiek, 
który ma sumienie?! 

W kawiarni powstało niesłychane po 
ruszenie. Minister stracił zupełnie pano- 
wanie nad sobą. Nie wiedział, co ma od- 
powiedzieć, jak ma się zachować. 

Na szczęście zjawił się dyrektor lo- 
kalu, który wprowadził ministra do swe- 
go gabinetu. Zjawiła się tam i Irena. 
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Amy Johnson bije 
rekord nięża 


Słynna lotniczka angielska Amy Jolin- 


Ison powróciła obecnie do Londynu z 


wego swego męża Mollisona. 


| weto po pobiciu rekordu Świato- 
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Podróże Trockiego 
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W drodze ze stałego miejsca swego pa- 
bytu na wyspach Książęcych do Koperti- 
hagi, gdzie miał wygłosić odczyt, za- 
trzymał się Trocki przez kilkadziesiąt 
minut w Paryżu. — Na zdjęciu naszem 
widzimy . Trockiego, wychodzącego z 
pociągu na dworcu północnym, celem 
udania się na inny dworzec paryski 


— Nie poznajesz mnie już, co? —'wo- 
łała do dostojnika państwowego. — A 
ja doskonale pamiętam ten twój pokoik, 
z obrzydliwemi, zielonemi tapetami, tym 
wstrętnym żółtym kufrem i skandalicz- 
nemi obrazami! 

Pan minister stracił zupełnie pewność 
siebie. 

— A może ta dziewczyna rzeczywi- 
ście była u mnie? — pomyślał. — Prze- 
cież tyle dziewcząt u mnie gościło! 

Widząc, że Irena staje się coraz głoś- 
niejsza, wziął ją pod rękę i wyprowadził 
na ulicę. 

Pojechali gdzieś samochodem. 

dwa dni później minister. musiał 
ustąpić ze swego stanowiska. Opozycyj- 
na prasa tyle bowiem pisała o skandalu 
w kawiarni, że sprawa ta músiała pocią- 
śnąć za sobą poważniejsze następstwa. 

Irena stała się bohaterką dnia. 

Przywódcy opozycji uważali ją za bo- 
haterkę narodową. Sądzili oni, że poświę 
ciła swoje dobre imię dla celów państwo 
wych. Dla nikogo bowiem już nie było 
tajemnicą, że pochodzi ona ze znanej zie 
miańskiej rodziny i w rzeczywistości nie 
miała nic wspólnego z ministrem. 

W parę tygodni później, Irena przy- 
jechała do rodziców. 

Towarzyszył jej znany arystokrata 
węgierski, przywódca partji opozycyjnej, 
który maił objąć stanowisko ministra. 

Pechowy nauczyciel prowincjonalny 
musiał się zgodzić na rozwód. 

Irena tym razem zrobiła doskor=lą 
partję, . Tłum, D 


